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Sądy pracy w Niemczech
Pai lament niem iecki uchwalił  u staw ę o  sądach pracy 

w  dniu 13 grudnia  192 6  r. 2 1 0  g łosam i przeciw  140. 
Dzięki poprzedniem u w ysłuchaniu  zdań za in tereso­
w a n y c h  kół i u w zględ nien iu  życzeń  nie zm ien ion o  
za sad n iczo  pro jektu rzą d o w eg o , który  w o b e c  teg o  
przeszedł w  całe j sw ej o s n o w ie  Sąd y pracy są wła­
ś c iw e  dla k a żd eg o  sp o ru , p o w s ta łe g o  na ile s to s u n k u  
s łu ż b o w e g o  lub też u c z n io w s k ie g o ,  między p raco d aw cą  
a  p raco b io rc ą  oraz dla s o o r ó w  m iędzy kontrahentam i 
układu ta ry fo w e g o  (u m o w y  z b io ro w e j)  w ynikłych  
z te g o ż  układu. W ła ś c i w o ś ć  sądu nie je s t  o g ia n ic z o n a  
ani w y s o k o ś c ią  d o c h o d u  n ra c o b io tcy  ani też rodza jem  
przezeń w y k o n y w a n e j  cz y n n o śc i ,  jed nakże  ty lko z tern 
zastrzeżen iem  że u s ta w o w i przedstaw icie le  o s ó b  praw ­
nych (d y rek torow ie  spótek  a k cy jn y ch  i k iero w nicy  
to w a iz y s tw  z o g ra n icz o n ą  o d p o w ied zia ln o śc ią )  nie sa  
uw ażani za p ra co b io rc ó w

W  P 1 E R W S Z E I  IN S T A N C JI  rozstrzyga ją  sądy pracy, 
które: tw orzy  w ładza s ą d o w a  w porozu m ieniu  s ię  z wła ■ 
dzą sp o łe cz n ą  i po  w ysłucha .iu zrzeszeń g o sp o d a rcz y ch  
p ra c o d a w có w  i p ra c o b io rcó w  w zasadzie  k ażd orazo w o 
dla okręgu  sądu p o v 'ia to w eg o .  W sp ó łd z ia łan ie  łycn 
trzech cz y n n ik ó w : w ładzy s ą d o w e j,  władzy sp o łe cz n e j  
i z rzeszeń  g o sp o d a rcz y ch  p ra c o d a w có w  i p r a c o b io ic ó w  
wije się Drzez całą ustaw ę. —  T a k ż e  je s t  przew idziane 
p o łączen ie  kilku o k r ę g ó w  s a d ó w  p o w ia to w y ch  w jeden 
ok rąg  sądu pracy, przyczem należy b rać  w zgląd  na 
w ła ś c iw o ś ć  m ie isco w ą  d o ty c h cz a s o w y c h  s ą d ó w  prze­
m y s ło w y ch  i kupieckich . —  P rzew od niczącym  pier­
w sze j instancji  je s t  zazw ycza j sędzia zw y k ły ;  jednakże  
są  d o o u s z c z o n e  ró w nież  inne o s o b y  należycie  przy­
g o to w a n e  d o  sp ra w ow a n ia  urzędu s ę d z io w sk ie g o ;  d o ­
ty ch c z a so w i  przew od niczący  s ą d ó w  p rzem y słow y ch  
i kupieckich zo s ta n ą  przyjęci na w ła sn e  życzenie, c h o ­
ciażby nie posiadali w y m a g a r e g o  przy sposobien ia .  
P rz ew o d n icz ą cy ch  p o w o łu je  s ię  co n a jm n ie j  na jeden 
rok, a n a jw yże j na d z ie w ię ć  lat;  p o n o w n e  p o w ołan ie  
jest  d opuszczalne. P ierw sza  instanc ja  rozstrzyga w 
składzie z ło żo n y m  z p rz e w o d n icz ące g o  oraz p o  jednym  
ław niku z g ro n a  p ra co d a w c ó w  i p ra co b io rcó w . Ł A W N I­
K Ó W  nie wybiera się, lecz P O W O Ł U J E  ich w yższa  wła­
dza adm inistracy jna  w  porozu m ieniu  z prezesem  w łaśc i­
w e g o  sądu o k r ę g o w e g o  na przeciąg trzech lat. Ł a ­
w n ik ó w  w ybiera  się po należytern u w zględ nien iu  
m n ie jszo śc i  z p o śró d  li§l kand yd atów  przed staw ionych  
przez zrzeszenia  g o s p o d a rcz e  p ra c o d a w c ó w  i p ra c o ­
b io r c ó w ,  is tn ie jące  na o b szarze  o k ręg u  s a d o w e g o .  Ł a ­
w nikam i m o g ą  także z o s ta ć  cz ło n k o w ie  i p raco w n icy  
(synd ycy  i sekretarze zw iązkow i) zrzeszeń  g o s p o d a r ­
czy ch  p ra c o d a w c ó w  i p ra c o b io rc ó w  oraz  zw iąz k ó w  
takich zizeszeń, D otąd  byli urzędnicy  z w ią zk o w i (se ­
kretarze) ofic ja ln ie  r.ie d op u sz czen i  jak o  ław nicy. Ł a ­
w nik  m usi tr.ieć przynajm niej 2 5  lat i b y ć  niem ieckim  
o h y w ate le m ; ich  tytuł u rzęd o w y  je s t :  sędzia pracy. 
T w o rz ą  oni w sz y scy  razem K O M I T E T  Ł A W N I C Z Y ( B e i -  
s iize r-A u ssch u ss ) ,  k tóry  w in ien  b y ć  w y s łu ch an y  przed 
u tw orzen iem  izb, przed  Dodziałem c z y n n o ś c i ,  przed 
p odzia łem  s ę d z ió w  pracy na p o s z c z e g ó ln e  izby i przed 
u sta len iem  k o le jn o ś c i  p o w o ły w a n ia  ła w n ik ó w  na p o ­
siedzenia . T a k  sa m o  m o ż e  k o m ił et ła w n icz y  przed­

s taw iać  życzenia  ła w n ik ó w  p rzew o d n iczącem u  sądu 
pracy i w ład zom  sp raw u jący m  zarząd i nadzór. K o m i­
tetu ła w n ic z eg o  nie zw o łu je  p rzew od niczący  ani też 
nie  p rzew o d niczy  o b rad om . P rzew o d n icz ą c y  nie ma 
praw a w y d aw ania  sw e g o  zdania i w y stę p o w a n ia  z 
w n ioskam i,  c o  po siad a ją  jed y nie  kom itety  ław nicze 
s ą d ó w  p rz e m y sło w y ch  i kupieckich 
W y ro k  p ie iw sze j instancji  je s i  zaskarżalny, jeżeli  w ar­
to ś ć  przedm iotu  skargi Drzewyższa 3 0u  marek a lbo  
w tedy, jeżeli sąd  pracy ze względu na zasadnicze 
znaczen ie  sp o ru  p ra w n e g o  d op u ścił  m o ż n o ś ć  o d w o ­
łania się. Takim  s p o s o b e m  rów nież  są  zaskarżaine 
w yroki w y d a n e  na m o c y  §  8 4  u staw y o radach za­
k ład o w y ch

W  D R U G I E J  IN S T A N C JI  rozstrzyga o k r ę g o w y  sąd 
pracy, który  w  zasadzie u tw orzon y  je s t  dla obszaru  
z w y k łeg o  sąd u o k r ę g o w e g o .  P rz ew o d n iczą cy m  jest 
cz łon ek  sądu o k r ę g o w e g o  a lbo  w y ż s z e g o  sądu o k rę ­
g o w e g o  (w y ż sz e  sad y  o k r ę g o w e  w N iem czech  o d p o ­
w iad ają  sąd o m  ap e lacy jn y m  w P olsce ) ,  w które/ > 
okręgu  tenże sąd s ię  znajduje. P ró cz  n iego  w s n  ,ł- 
działają dw aj ław nicy , jed en z g ro n a  p ra co d a w có w  
a drugi z p o śró d  p ra co b io rcó w , którzy m ieć  muszą 
co n a jm n ie j  3 0  lat i c o  do k tó ry ch  pod w zględem  ich 
p o w ołan ia  i zakresu  działania (komitet ławniczy) sie  
to  sa m o s to su je ,  c o  w  instancji  p ierw szej,  ich tytut 
urzęd ow y  b rzm i:  sędzia o k r ę g o w e g o  sadu pracy.
W  p ro cesach  między kontrahentam i układu taryfo w ego 
w spółdziała w pierw szej jak i w drugie j instancji  
prócz p iz e w o d u ic z ą c e g o  no  2 ław n ik ów  z każdej gi upy 
W yro k i  zapadłe w o k ię g o w y m  sądzie pracy m o g ą  ulec 
zaskarżeniu w  d rod ze  rewizji , jeżeli przekroczona  jent 
w zw ykłe j pro ced u rze  cvw iine j przew id ziana granica 
-  oOec.nie 4 0 0 0  marek —  a !b o  jeżcii ok ręg o w y  sad 
pracy uznat w yrok  z p o w o d u  je g o  w aż n o śc i  za p o d ­
lega jący  rewizii. O b o k  rewizji  zwykłej je s t  d o z w o ­
lona naty ch m ia s to w a  rewizja przez m stan cię  trzec :ą 
(Sprungrevis ion),  leżeli w a r to ść  przedm iotu  sporu  prze­
kracza przepisana granicę , a  s trona przeciw na wyraził i 
sw a  zgod ę. W  tym przypadku m o że  in sta n c ja  trzeć a 
z om m .ęc iem  instancji  drugie j spraw dzić  w y o k  pier­
w sze j instancji .  R o z p o z n a w a n ie  samei treści spraw y 
jes t  przytem je d n a k o w o ż  n ied op uszcza ln e.  Z god a 
s tro n y  przeciw nej m o ż e  b v ć  za stą p ion a  ośw iad czen iem  
ministra pracy, że w interesie  o g ó łu  uznaje  rewizję  
(Sprungrevision) za konieczną.

IN S T A N C JA  T R Z E C I A ,  sąd pracy R zeszy Niem ieckie ' 
sądzi spraw y  w  składzie z łożon y m  z prezesa  sądu Rzeszy 
d w ó c h  r a a c ó w  sądu R ze sz y  i d w ó ch  ła w n ik ów  (po 
jed n ym  z g ro n a  p ra co d a w có w  i pra co b io rcó w ). T y ch ż e  
p o w o łu je  ministei pracy  w  porozu m ieniu  się  z m ini­
strem sp raw ied liw ości  w e d łu g  zasad s to s o w a n y c h  u 
ła w n ik ó w  n iższych  instancy j.  W ipk w y n o s i  con a jm n ie j  
3 5  lat. T y tu ł  u rzęd ow y  tych  ław n ik ó w  brzm i:  sędzia 
sąd u pracy  R z eszy  N iemieckie j. S ę d z io w ie  p racy  n a j­
w y ż s z e g o  sądu nie tw orzą  kom itetu ław n icz eg o .  Z a ­
m iast te g o  m o g ą  w yrazić  sw e życzenia  przed podziałem 
czy nno ści .  Se n a ty  sądu pracy Rzeszy s to ją  na rów n. 
z innem i senatam i sądu R zeszy  i w spółd zia ła ją  jak  te 
przy w y d aw an iu  rozstrzy g n ięć  z łączonych  sen a tów  
cy w iln y ch  sądu Rzeszy (iecz. nie  przy ro zstrzygnięciach  
o lęn arn y ch  sądu .Rzeszy).



P o s tę p o w a n ie  przed sądami pracy o d p o w ia d a  m nie j 
więcei p o stę p o w a n iu  przed sądam i kupieckiem i i prze- 
m ystow em i lub tym czaso w em i sądami pracy- U cią ­
żliwe test poniekąd P R Z Y M U S O W L  P O S r Ę P O W A N I E  
P O J E D N A W C Z E .  W  pierw szej instancji  r re  są  jak o  
petnom ocnicy  p ro ceso w i  d o p u s z cz o n e  o s o b y ,  które  
w y k o n y w a ją  iz ecz n ic tw o  przed sądami z a w o d o w o  
W yjątek s tan o w ią  cz ło n k o w ie  i p raco w n icy  zrzeszeń 
g o sp o d a rczy ch  p ra co d a w có w  i p raco b io rc ó w , którzy 
uprawnieni są  na m o cy  statutu iub p e łn om ocn ic tw a , 
także wtedy, jeżeli są adw okatam i, aie tylko w  tym 
ptzypadku, że w y stęp u ją  w yłącznie  w  spraw ach  cz ło n ­
k ó w  s w e g o  związku i —  jeżeli są  o b ro ń cam i s ą d o ­
wym i —  prócz  teg o  nie w y k o n y w a ją  zaw o d u  a d w o ­
kackiego. O  przepis ten toczyły  się  ostre  walki 
P ra co d aw cy  i praw nicy  przypuścili je sz cze  w  osta tn ie j  
chwili stm y szturm do tego w łaśn ie  przepisu. 
Ja k k o lw e k  sądy pracy sa w yłącznie  w łaśc iw e, m o żna  
m im o ' to w  układzie taryfow ym  także ustalić o a rę b n ą  
w ła ś c iw o ś ć  m ie jscow ą. P on ad to  m o żna  z ap o m o cą  
układu tary fow ego  w  drodze o s o b n e j  u m o w y  o  roz- 
je m siw ie  w ykluczyć  w ła ś c iw o ś ć  sa d ó w  pracy W n io s k i  
p ew nych p o słów  zm ierzające d o pozostaw ien ia  s tro n o m  
obok um ow y  o ro z jem stw ie  także w olne j drogi do 
sądó v pi^cy unadly z p o w o d u  zaw zię teg o  op oru  
soc ja lis tów . Pro jekt rządu zezwalał nawet że p ra co­
daw cy mogli w drodze pryw atnej „ugod y1' (Red.!?) 
rozic nczej o d e b ia ć  ro b otn ik o m  i p ra co w n ik o m  m o ­
ż n o ś ć  od w ołan ia  się  do sądu zw ykłego. Przepis ten 
został o tyle zm ieniony, że s to s u je  się  jedynie  do 
p iaco w n ik ó w , którzy pobiera ją  p en s ję  przew y ższa jącą  
g órną  granicę  ubezpieczenia  em erytalnego p raco w n i­
ków u m ysłow ych .

Sprawy hutników i metalowców  
Śląska Opolskiego.

W  dniu ]••>. kwietnia 1921 r. w ^ l iw jcaeh  odbyły  
się układy w stępne zespołu pracy organizacj i  zawodo­
wych dla hut i metalurgii  wielkiego przemysłu na Ś lą ­
sku Opolskim. z pr icodawcaini,  którzy siedzibę swoją  
maią w Ciliw ieacli.

Zespół  pracy,  do którego należy i Zjedn. Zaw.  Po l­
skie związek metalowców,  wypowiedział  taryfę zarob­
kową.  obowiązujfięą do dn ia -31. marca 1927 r. O rg a­
nizacje zaw-udowe zażądały podwyżki  zarobkowej  z 
'powodu,;-że pracodawcy  świadczenia robotnicze po- 
ilźwdgiięli niesłychanie w górę j ak :  komorne mieszkań,  
różne wynajęcia roli i t. p. łąk. Przeto  zażadały zwią­
zki zawodowe j ednorazowego w j  nagrodzenia w w y ­
sokości 20% wyrówn awcz e j  poprawy zarobku za mie­
siąc kwiecień,  a począwszy od 2 . maja br. żąda.iłg.or­
ganizacje dla tych robotników, którzy pracują bez 
udziału w akordzie,  poprawy na godzinę w grupie a) 
65 fenigów. b) 62 feińgi. c) 59 fen., d) 53 fen., 
e) 50 fenigów.

I >!a robotników akordowych,  ma jących sposobność 
większego zarobkowania,  czyto pracując od sztuki, 
lub grupowo, obniża sic zarobek o 5 fenigów na go­
dzinę Dla fonnierzy,  szmelcarzy żąda „Zespół  pracy "  
dla pierw szy cli 5 fenigow, Ula drugich 10 fen. dodatku 
wyn jwnaw czego za zużycie własnych narzędzi,  za ni­
szczenie odzieży. Oprócz tego żądają organizacje  ure­
gulowań!., zarobków dla uczni poszczególnych ka te ­
gorii

P ra co d a w cy  na stawione żądania przez organiza­
cje u e -godzą się i o dodatku wyrów nawczym za kw ie­
cień wcaie s łyszeć  nie chcą.  Co do podwyższenia sa­
mych zarobków również protestują,  twierdząc,  że żą­

dania związków zaw od ow ych dla nich są w prost przo- 
ra ża jące  i do tak o w y ch  w cale  nie zabiera ją  stanowi­
ska układowego. P a n  T itt ler  przew od niczący  związku 
praco d aw ców  ośw iadczył,  że takie żądania zarobkowe; 
m ogły  b y ć  postawione w  czasie  inflacyjnym, ale o b e o  
nie w  tym  czasie  jest  to zupełnie w ykluczonem , aźeblfl 
do żądań zw iązków , które  w ynoszą 39% popraw y za­
robku, zab ierać  jakie bądź stanowisko, jest  to  wprost 
niesłychaną rzeczą, ażeby dopiero w daw ać się w  ukła­
dy ..My p raco d aw cy  w strzym uiem y się ca łkow icie  ja­
kąkolwiek daw ać propozycję  naszych wmnmków, co  
do popraw y z a r o b k ó w "

Związki zaw odow e uzasadniły żądania sw e tem, 
że p raco d aw cy  pizez  w yzyskanie  sit robotniczych, ja k  
również zapłaty głodowej,  dorobili się wielkich zy ­
sków m ajątkow ych, ulepszając przez to sw o je  z ak ła ­
dy. Mianowicie pracodaw cy dorabiają się m a ją tk ów  
przedłużeniem dnia pracy, W y d al:  :ą parę ty s ięcy  ro­
botników, a pomimo tak olbrzymiego zmniejszenia sił 
produkujących podnieśli produkcję sw ych  zakładów  z 
trzech procent przedwojennej zwyżki do 37% nad w y ż­
ki obecnie. Związki zaw odow e stwierdzają , że Środki 
pierwszej potrzeby, bez Których robotnik o b y ć  się nie 
może, u nas na Śląsku nie są tańsze niż w innych m iej­
scow ościach  w  Niemczech. Jeże li  p raco d aw cy  kupują; 
rudę żelazną i p łacą za nią 3% drożej,  jak  tc było p iz ed  
w'ojną, na tem panowie Ci nie ponoszą żadnej szkod y 
P oniew aż  kupują śrut, odpadki żelaza starego, o 17^3 
taniej, ja k  to b y ło  przed w o jn ą 1 Żelazo sprzed aw aj^  
w  sw ych  fabrykach  w yrobione na rynkach  handlowych* 
po w ysokich  cenach. Stw ierdzono, że z 28 ty s ię cy  ro­
botników zatrudnionych jeszcze w  1924 r. w  przemyśH 
m etalowym , zostało 9 ty s ięcy  zredukow anych. Pom$- 
mo tego olbrzym iego ubytku sił robotniczych w prze­
myśle. w yd a jność  pokazuje olbrzym ią nadw yżkę. Z t»  
go wynika, że  panom źle nie idzie. O bliczy w sz y  zaŚ 
ogólny zarobek do produkcji  tony żelaza w yd anego; 
przypada przeciętnie zarobek na robotnika 7% od tony, 
a nie jest  żadną ta jem niczą, że ci panowie dążą do dal­
szej podwyżki cen żelaza

Zarobki obecne do olbrzym ich dochodów' produkcji 
żelaza są w'prost śmieszne. Ale nic dziwnego, że ro­
botnik jest  w yzy sk iw any m . Z apyta jm y go się, c z j  nie- 
dziwmo, że sw oją  skórę i ca łe j rodziny spized aje  nie- 
nnsycineimt kapitałowi. Zarobki robotników' komunal­
nych, k tórzy  pracują \y gminach w leiskich i miejskich, 
w ynoszą  na grupę a) 70 fenigów na godzinę. R obotnik  
należy do organizac ji?  Nie! i ieszcze raz n ie 1 R obotn i­
cy  przemysłu metalowego w W rocław iu , osięgli zaro b ­
ki od 21 fenigów' począw szy  do 70 i /6 fenigów : z drnem
1. czerw ca , poprawia się ich zarobek o ieden fenig 
w ięcej ,  a z dniem 1. wr/e.śnia br. znow. o jeden fenig 
w ięcej .  W  Berlinie  zw'yczajny robotnik zarabia  77 fen. 
na godzinę. W iec  gdzieżeś jest robotniku i rzemieślni­
ku Ś laska  O polskiego? W e  w szystk ich  vera jnach , tyl­
ko niema cię _w organizacji  zaw odow ej.  Pracod aw cy, 
są przeciwko żądaniom postawionym przez organizac je  
zaw odoww. Pracodaw cy są oburzeni i twierdzą, że 
zadania związków zaw odow ych są wprost bezczelne. 
Ale niepodadzą do gazet, że d oty chczaso w y  najwyższy, 
zarobek dla naszych robotników na Śląsku Opolskim 
w'ynosi dla pracu jących w akordzie ą4 fen. a dla p r a ­
cu jących  na dzionke 49 fen. na godz. C z y  to są za­
robki w y s ta rc z a ją ce  przy obecnych stosunkach dro- 
żyźn ianych?

Niestety będzie pewnie bardzo trudno i c iężko ż ą ­
dania przeprowadzić, ponieważ obecnie  będzie  zale>- 
dwie 25% robotników zorganizow anych. W o b e c  ta k ie ­
go położenia winni robotnicy o tw o rz y ć  e c z y  i g a .n ą ć



d e  do łw j-U i  urganteacfi, a  dla P o lak ów  jes t  Zw iązek 
m eta lo w có w  Zjednoczenia  Zaw odow ego polskiego, 
p o d k re ś la m y  w yraźnie ,  i e  nasza organizacja na równi 
B innymi zw iązkam i należy do „zespołu p ra cy " .  Nie­
jed en  powiada, t e  mu nie sta rcz y  do organizacji  zapła­
c i ć  oo zarobki są za niskie. Ale gdy weźmie nieraz 
o statn ie  2 marki, po w yp łac ie  i w  szynku przepije , to 
lnu ich nie żal i w ten cza s  mu starczy na składkę orga­
n izacy jną  dla szynkarza.

W  Niemczech w  84 okręgach poprawiono zarobki, 
W w y so k o śc i  jak  pow yżej podano, a  u nas się ry je  do 
opadnięcia b ydlęcego za g łodow y grosz. W ojn a  celna, 
k tó rą  prowadzi się z P o lsk ą  idzie na rachunek robotni­
ka . bo on sw o ją  siłą i marną zapłatą, k tórą otrzymuje, 
p raco d aw com  dopomaga, takow ą w ojnę prowadzić i 
p o d trzy m yw ać. Dla 19 ty s ięcy  pracu jących  obecnie 
robotników, w  przem yśle m etalow ym  u nas poprawca 
zarobku w ynosi  700.000 marek, k tórej to sumy p raco­
d a w c y  bronią zapalczyw ie rękami i nogami, aż eb y  te ­
go robotnikowi nie dać! P ra c o d a w c y  orzekli,  że szko­
d y  pow stałe  z w olny  jak  i z pamiętnej inflacji, musi ro­
botnik pokryć, o ile chce m ieć zatrudnienie. A 
W ięc zapew ne w y s ta r c z y  tobie hutniku, że choćby  
p rz y sz ło  p ra co w a ć  za darmo, to masz pracow ać, o ile 
c h ce s z  p ra c o w a ć  dla kapitału. Szkody i długi, k tó re  
w e rk i  mają , T y  m asz  p okryć  m arną tw ą z a p i t ą ,  a  pa­
now ie kieszenie sw o je  napełniają złotem i dolarami.

P o p ra w ę  zaiobku p raco d aw cy  odmówili, uzasad­
nia jąc  ją  tern, że 6 do 7 rmljonów marek na rok robot- 
n ikuwi dać nie mogą, w ó w cza s  przystąpić by  musieli 
do dalszej redukcji robotnika. T ą  zapowiedzią praco­
d a w c ó w  Zw iązki zaw o d ow e są zniewolone walkę prze­
p ro w a d z ić ;  oddając spraw ę zarobkow ą do sąuu arbi­
trażo w ego  w  Berlinie ,  skarżąc  pracodaw ców  o zapłatę 
żą d a n ą  przez zespół pracy .

W pow iecie  S trze leck im  są zatcłady Zawadzkie. 
O becn ie  w  ty ch  zakładach produkuje się 11 do 12 tysię ­
c y  ton że laza  miesięcznie, atoli pized w o jną  produko­
w a n o  zaledwie połowę. Zakłady Zawadzkie b y ły  z 
okręgu przem y słow eg o w yodiębnione  pod w zg 'ed em  
zaro b k o w y m  jak o  P rz e m y s ł  skrajny. P ra co d a w c y  w  
ten sposób obniżali zarobek  w Zaw adzkiem  do 5% na 
godzino. Związki zaw odow e w niosły  m em orjał  o znie­
sienie te j  form y i zaliczenie zakładów  Zawadzicich do 
rów nego przemysłu m etalow ego; R edu kcja  robotni­
k ó w  p ized staw ia  się tak, że gdzie praco w ało  3000 ro­
botników. obecnie pracuie 2000. Na Bobrku w  hucie 
Ju lj i  p raco w ało  300 robotników, obecnie pracu je  2000, 
a  produkcja w yższa  o parę set ton. Huta ta  produko­
w a ła  20.000 ton żelaza, obecnie produkuje miesięcznie 
33.000 ton. Borsi  K produkował 1,623 tony, obecnie pro­
dukuje 9,023 tony.

Zostało również stw ieidzone, że obecnie w  zakła­
dach na Śląsku Opolskim na 9 robotników pracu jących , 
przypada jeden urzędnik (jako Angestellter). Na to 
w sz y stk o  robotnik musi p ra co w ać  i w y d a ć  żądaną pro- ■ 
au k c ję ,  a żeby  tak o w y  aparat urzędnikierji utrzymać, a 
Jednak zapomina o utrzymaniu sw oje j organizacji,  k tó­
r a  w y m a g a  tylko sKładki tygodniow ej w w ysokości  
Barokbu godzinengo. O tein dziś nie ch ce  się robotnik 
przekonać, że ta składka do organizacji  je s t  fundamen­
te m  jego obrony zarobkow ej ja k  i innych spraw  so­
c ja ln y ch .

W zakiadach innych w  Berlinie, W rocławiu i t. d, 
foootnlcy w akordzie zarabia ją  o 80% ponad swój nor­
malny zarobek taryfow y, a u nas jak w ygląda? Naj­
l ż e j  i to jednostki tylko osięgają zarobek ponad nor- 

h y  otan taryfy do 60% o ile zarobek ten wynosi do 
mb do 80 procent, to się jemu uniemożliwia zarob­

kow anie  przez obniżenie zarobków  procentualnie w 
akordzie od sztuki tak, że w ydaje  tę samą ilość pro­
dukcji, lecz nie osięgnie tego zarobku, k tóry  w  rze­
cz y w istośc i  jemu się słusznie przynależy. Odzie się ma 
robotniK ów, upomnąć o wyrządzoną jemu krzyw dę, 
jeźli do organizacji  nie należy. W ię c  g łow ę spuszcza 
i charuje  dalej na zabój swoich kości, a na powiększe­
nie majątku kapitalistom. Związki zaw odow e mają 
materiału dosyć dużo, z którym  w ystąp ią  przed są­
dem aroitrażow ym , tam udowodnią pracodaw com , że 
mogą oni w y p ła c a ć  lepsze zarobki, aniżeli to obecnie 
ma miejsce. W a lc z y ć  będą aż do zdobycia sukcesu, 
ponieważ nie mogą dalej przyglądać się skandalicznemu 
w y zyskow i,  jaki obecnie pracodaw cy u nas prowadzą.

Jednego jeszcze  pommąć nie m o g ę' O tern robot­
nicy mają się dowiedzieć, że czas pracy  na 8 godzin, 
k tóry  miał b y ć  zaprowadzony ponownie u nas w 
Niemczech, tak ow y przyszedł pod głosowanie w parła- / 
mencie. Kto był tym urzędnikiem, który  przyczynił się 
do tego, ażeby  nie było  8 godzin p ra c y ?  Oto znów 
macie dowód, że  byli to panowie z frakcji  centrow ej 
z p. Stegerw aldem  na czele, którzy przyczynili się 
w iększością  g łosów  swych, za przedłużeniem czasu 
p racy  w Niemczech. Oto kmotrow ie i słudzy kapitału 
obrani przez nieuświadomiony proletariat Śląski. Ja k  
długo będziem y jeszcze  bielmo w oczach naszych 
dzierżyli?  C z y śc ie  jeszcze  mało przyrzeli?

R ob otn icy !  Pam ięta jc ie ,  że  macie Związek Zawo­
dow y Polski, łączc ie  się a lepiej nam będzie,  bądźcie 
pewni, że obowiązkiem naszym jest  pod sztandar ten 
skupić siły swe, to je s t  w  Związku m etalow ców  Z. Z. P, 
H asłem  naszem  jes t  „ w sz y scy  za jednego, jeden za 
w szy stk ich" ,  jak  to bracia  nasi umieli pokazać, w hu­
cie  B a n kow ej.  T am  wydalono dwóch robotników, za 
nimi s tan ę ły  w szystk ie  m aszyny a kółka przestały się 
obracać. D y re k c ja  przyrzekła  ich zatrzym ać nadal w 
pracy. Su k ce s  ten os,ęgnąć mogą robotnicy solidar­
nie złączeni w  w łasnej obronie. Ł ą c z m y  się, a nape- 
wno zw ycięży m y , bo cz a s  już największy.

Zjednoczeniowiec.

Z  rucńu z a w o d o w o  Śląssce Opolskiego,
Sprawa pracy w W ojewództw.e Śląskiem. 

Potrzeba popierania Z. Z. P.
f i l j a  M arkow ice  Zw iązku m etalow ców  Z Z P , ,  od­

dział kole jarzy, odbyła  .sw o je  miesięczne ze!'ranie w 
R a c ib o rz u  dnia 27 .  3 . 27  r, w  lokalu pod Strzechą

Z eb ranie  zagaił druh. E  P e c h u ła  hasłem „Szczęść 
tsoże” , udzielając g ło su  sekretarzow i druh. A. Auli- 
ch ow i z O liw ie ,  Który powitał zebranych i wygłosił  
referat.

D ru h .  Aulich w re ferad e  swym  om aw iał s tosu n­
ki, jakie m a ją  m iejsce  dia robotników  z W ojew ództ­
w a  ś ląsk ieg o ,  pracu jących w Niemczech oraz dia r o ­
botników  z ś lą sk a  O p o lsk 'e g o ,  pracujących w Polsce . 
Reteral: przedewsziystkiem z a jm o w ał  się  położeniem 
ro botn ik ó w  P o la k ó w  z Sląsga O polsk ieg o  pracu ją ­
cych na kolei w W ojew ództw ie  Śląsk em, a m ia n o w i­
cie tymi:

1. którzy przed rozgraniczeniem  tam już byli z a t ru ­
d nień ';

2. którzy z ś ląsk a  O p olsk iego  uchodzić  musieli, a 
w W ojew . Śląskiem zatrudniem e otrzym ali;

3 .  którzy d ob row oln ie  zg łosil i  się  w Województwie 
do p ia cy  ceiem potrzym ania rucnu kole jow ego 
w  czasie  krytycznym;

4 .  którzy ja k o  fachowcy pracow ali  w  koleinictwi* 
W ojew ód ztw a;
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L w s ty s P n Jh  tych robotników  w koWjtr.c wie  W/o- 

ipwódzlwa pracu je obecnie garstka nieliczna. L  tej 
garstki część jedna zyskała ob y w ate lstw o polskie, i 
przeniosła '  się  na stałe do W ojew ód ztw a Śląskiego, 

i rzęso druga pozostała na Śląsku O polsk im , zatrzy­
m ując obywatelstw.) niemieckie.

Z arob ki  robotnikow  z Śląska O p olsk ieg o , za tru ­
dnionych w W ojewództwie Śląskiem, w czasie ob niże ­
nia złotego kalkulowało się najn iże j na 35  lenigów 
niemieckich za 1 złotego. P rz y  w ym ianie z łotego z a ­
robków na marki robotnicy ci otrzymywali tak małe 
sum y) że nie wystarczyły one ani w przybliżeniu na 
zasookojcu e najniezbędniejszych potrzeb ich rodzin. 
Na bńU.ek tego szerzyta się  między nimi nęd^a. Z a ­
cho izita o b aw a, by robotnicy ci nie porzucili  piacy 
w W ojewództwie Śląsldem i nie stali się w ten s p o ­
sób jako bezrobotni ciężarem gmin Śląska O polsk ie­
go, w których zam ieszkują. By przeciw staw ić się te­
mu niebezpieczeństwu, niemieckie org a n iza c je  z a w o ­
dowe złożyły berlińskiemu Ministerstw u P racy  w n io ­
sek o udzieleń!e z strony państwa pom ocy tym r o ­
dzinom w postaci w ypłacania un dodatku w y r ó w ­
naw czego do zarobku , o trzym anego w W ojew ództ­
wie S.ąskiein.

Ministerstw o Pracy przekazało w niosek Minister- 
ś .wti Opieki Społecznej.  Ministerstwo Opieki Spo łecz­
nej uc w ali ło ,  że robotnicy , którzy pracu ja  w W cje- 
w o  iziw e Śląskiem a zam ieszkują na Ś ląsku O pol 
skicm, korzystać m ogą aż do od w ołan ia  z rządow ej 
pomocy d oraźne j,  o ne zaświadczeniem sw eg o  c h leb o ­
dawcy wykażą s w ó j stan zarodkow ania .  Niemieck.e 
organizac je  zaw o d ow e postawiły w niosek s w ó j w ce­
lach a g itacy jn y ch . Zw iązki Z a w o d o w e  Polskie  o 
wniosku orgam zacy j nicinieckick i o pośredniczę 
urn M m isiersiw a Pracy dow>edziały się d rog ą  u b o ­
czną i. pointorm ow ały swych człon ko w o m ożności  
korzystania z tego ro zp orząd zenia .  Nikta część nji- 
s^ych robotników  P olak ów  otrzym ała w sparcie .  W 
większej części jednak robotnikom  P olakom  odntówi- 
ły urzętiy gm hine tych dodatków w yrów naw czych  
O dm ow y uzasadnione były różnym i komentarzami do- 
cho..ów' domowych tych robotn .kow  i ich rodzin.

Z arob ek  przeciętnego robotn ika  p racu jącego na 
Siąsku Opolskim wynosi 4 ,3u mk. a  fachow ca 4 ,9 0  

ntk. W stosunku do panujących na Śląsku O polsk im , 
kosztów utrzymania, zarobek ten jes t  n iew ystarcza­
jący. W różnydi miejscuw ościach w Niemczech na- 
siąpiiy już podwyżki za ro ok ow e, przenoszące ó mk. 
na dzionkę. Podw yżka zarobk ów  zapewne nastąpi 
na Siąsku O jjo lsk im . Nastąpiłaby ju ż  prędzej,  gdyby 
w s vscy robotnicy Ś ląska O polsk iego  o rg an iz o w ali  
ste w sw oje  związki zaw odow e

Położenie zarobkow e ro botn ikó w , mieszkających i 
pracujących na Siąsku O polsk im , jest zatem obecnie 
niezadaw akiia jące . Położenie  zaro bkow e zaś  ro- 
boiników' mieszkających na Śląsku O polsk im , a 
pracujących w kolejnictwie W ojew ództw a Ś lą ­
skiego jest obecnie rozpaczliw a. P ra cu ją  tam tylko 
jak o  robotnicy  sezo now i.  O trzym u ją  zarobek  cofij-i)- 
run.ej o 25  proc. niższy od  zarobku robotnika  niese- 
zonow ego.’ Wobec tego jednak, że jak o  niesezunow i, 
nie o t r z y m u j  dodatków na rodzinę, a jako m iesz­
kający na Siąsku O polskim  opłacać m uszą kulej do 
granicy , zarobek ich w p o ró w n an iu  z zarobkam i nie 
sezonow ym i jest o  5U proc .  n iższy, nie m ów iąc już 
o  ouniżce dalsze j,  jaka  zachodzi przy przeliczaniu 
zarobionych złotych na marki P ołożen ie  ich jest takie 
że nie są oni w  stanie na  tych w arunkach  praco w ać 
w W ojew ództw ie Śląskiem.

D y sku s ja ,  jaka w yw iązała się  nad reterateir. druh. 
Aulieha wwkazała, że referat w niczem nie przesadzał

z o b ra z o w a ł  jedynie riężkie położenie  rzeczywiste fO- 
botników  P o la k ó w , chcących p raco w a ć  na kolei w 
W ojew ództw ie Śląskiem. Z eb ran i  up ow ażnili  d ruh . 
Aulieha, by z strony Z Z P .  starał s ię  w płynąć na  zm ia­
nę tego położenia.

P o  dyskusji  zab ra ł  g łos  druh Walenty Ł a p a  z 
( j l iw tc  do w ygłoszenia  2-go referatu. Referat drh. 
Ł apy omav. tał stosunki Polaków  ro boin ik ów  żyjących 
na wychodźtw ie, którzy jednuścią silni skupiają się 
w szeregach Z jednoczenia  Z a w o d o w e g o  P o lsk ie g o ,  
celem ob ron y  swych interesów? zaw o d ow ych  i praw 
tarytow o-zarobkow ych. D ru h . Ł a p a  naw oływ ał ze­
b ranych, by się łączyli i trzymali polskich organ iza-  
c y j . W tych org anizac jach  polskich zna jdą  na jrzete l­
n ie jszą ob ron ę . W każdym razie nie należy w ch od zić  
do organizacy j obcych nam duchem, językiem lub 
przekonaniami religi jnemi. O rg an izac je  te n ienaw i­
dzą bow iem , wszystko , co nasze. Sztandarem  naszym 
to sztandar Z ż  P . ,  na któiym wyszyte są s ło w a :  „ J e ­
den za wszystkich, wszyscy za jed n eg o ” . Jeże li  w szy­
scy znajdz.emy się pod tym sztandarem , wtedy spo­
kojnie patrzeć będziemy m ogli  w przyszłość , skąd za­
wita nam lepsze ju tro .

N a koniec prezes filj i Markowice, druh Arka B o ­
żek dał w yraz  rad ości ,  że w krótKim czasie  1.!ja  mar- 
kowicka dobre  zro b iła  postępy, i  że załatw iła  w po­
rozum ieniu z Sekretarjatcm w  G liw ica ch  dużu praw 
korzystnie dla członków .

D ruh A u l k i  s ło w am i „szcz ęść  B o ż e ”  posico enie 
zamknął.

Ulgi podatkowe
dla polskich rokwtniitdw sezonowych 

w Niemczech.
R o k  b ie ż ą c y  p rz y n o s i  d la  p o ls k ie g o  r o b o tn ik a  

p r z y c h o d z ą c e g o  do N ie m ie c  n a  r o b o t y  ro ln e  p e w n ę  
r z e c z y  n o w e  z a r ó w n o  pod w z g lę d e m  fo r m y  w e r *  
bunku ja k  i pod w z g lę d e m  u r e g u lo w a n ia  s z e r e g u  
s p r a w  p o d a t k o w c h ,  k tó r y c h  z a ła tw ie n ie  s łu s z n ie  
s ię  d o m a g a ła  z a r ó w n o  op in ja  p u b l iczn a  w  P o l s c e  
ja k  i te  c z y n n ik i  n ie m ie c k ie ,  k tó re  n a jb l iż e j  s ię  
z  ty m  ro b o tn ik ie m  s t y k a ją  i n a j le p ie j  ro z u m ie ją ,  ż e  
s p r a w ie d l iw o ś ć  je m u  w y m ie r z o n a  m o ż e  ty lk o  k o ­
r z y s tn ie  o d b ić  się  na  s to s u n k a c h  m ię d z y  p r a c o ­
d a w c ą  a ty m , k t ó r e g o  o k o l i c z n o ś ć  z m u s i ły  do szu 
k a n ia  c ię ż k ie j  p r a c y  n a  o b c z y ź n ie .

Z a s t r z e g a ją c  sobie  p o ru s z e n ie  s p r a w y  u je d n o ­
s ta jn ie n ia  s y s te m u  w e r b u n k o w e g o  w  p r z y s z ł o ś c i ,  
c h c e m y  n a  ra z ie  z a z n a jo m ić  c z y te ln ik a  z  tern, c o  
z o s ta ło  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  z ro b io n e  w  d zied zin ie  
p o d a tk o w e j.

1 tak w  1926 ro k u  z o s ta l i  zw o ln ie n i  od p ł a c e n ia  
4 % po d atk u  d o c h o d o w e g o  (L o h n s t e u e r )  ci  r o b o ­
tn ic y  rolni, k t ó r z y  p r z y b y l i  w 1926  ro k u  do N ie­
m ie c .  K o r z y s t a ć  z te g o  l i r a w a  m ogli  je d n a k  ty lk o  
c i  ro b o tn icy ,  k tó r z y  a lbo

1. mieli s ta m p ile  w  p a s z p o rc ie  p o ls k ic h  u r z ę ­
dów  k o n s u la r n y c h  o posiad aniu  m i e j s c a  s t a ­
łe g o  z a m ie s z k a n ia  w  P o l s c e ,  lub te ż

2. p o ś w ia d c z e n ie  z e  S t a r o s t w a  o  s ta łe m  z a ­
m ie s z k a n iu  w  P o l s c e ,  p r z e t łó m a c z o n e  p rz e z  
od p o w ied ni  po lsk i  urz ąd  k o n s u la r n y

T e n  s y s te m  z w a ln ia n ia  od p o d a tk u  b y ł  o cz y  
w iś c i  sk u rn p lik o w a n y ,  w y m a g a ł  b a r d z o  z g o d n e j  
w s p ó łp r a c y  u r z ę d ó w  n ie m ie c k ic h  i p o ls k ic h ,  w s p ó ł ­
d z ia łan ia  p r a c o d a w c ó w  n ie m ie c k ic h  i w r e s z c i e  
z n a c z n e g o  u ś w ia d o m ie n ia  s a m y c h  r o b o tn ik ó w .
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N ie z w a ż a ją c  je d n a k  n a  to. ze s y s t e m  ów b y ł  
s k o m p lik o w a n y ,  a  d la  ro b o tn ik a  u c ią ż l iw y ,  u d a ło  
s ię  w ię k s z o ś ć  ro b o tn ik ó w  tą  d ro g ą  z w o ln ić  od o p ła ­
c a n ia  p o d atk u  d o c h o d o w e g o  w  N ie m c z e c h ,  a  tern 
s a m e m  uniknąć p o d w ó jn e g o  o p o d a tk o w a n ia .

W  d zied zin ie  s p r a w  p o d a tk o w y c h  b y f  to j e ­
dnak ty lk o  p i e r w s z y  krok z a r ó w n o  p o a  w z g lę d e m  
r z e c z o w y m  ja k  i t e c h n ic z n y m . N o w e  p ro w iz o r ju m  
e m ig r a c y jn e  z dnia 9. X I I .  26  r. u su n ę ło  w  d a ls z y m  
c ią g u  k r z y w d z ą c y  ro b o tn ik a  s e z o n o w e g o  o b o w ią ­
z e k  p ła c e n ia  s k ła d e k  na r z e c z  n ie m ie c k ie g o  fun­
duszu b e z r o o o c ia ,  z k tó r e g o  on nie m o ż e  k o r z y ­
s ta ć .  b o  p ra c u je  w  N ie m c z e c h  ty lk o  p rz e z  p e w ien ,  
ś c iś le  o g r a n ic z o n y  c z a s  i to na z a s a d z ie  z g ó r y  
p o d p isa n e g o  k o n tra k tu .  P o w o d e m  dla k t ó r e g o  tak i  
ro b o tn ik  p r z e b y w a  w  N ie m c z e c h ,  je s t  je g o  p r a c a ,  
z a p e w n io n a  p rz e z  podpisanie  k o n tra k tu  z n ie m ie c ­
k im  p r a c o d a w c ą .  U p ły n ię c ie  te rm in u  K o ntrak tu  
p o w o d u je  w w y p a d k a c h  n o r m a ln y c h  je g o  p o w r ó t  
do P o ls k i  a  z a te m  z m u sz a n ie  ta k ie g o  ro b o tn ik a  do 
o p o ła c a m a  s k ła d e k  na  lu n d u s z  b e z r o b o c ia ,  z k t ó ­
re g o  z g ó r y  w iad o m o , ze nie k o r z y s t a ,  b y ło  j a ­
s k r a w o  k r z y w d z ą c e m  i m u sia ło  b y ć  u su n ię te m  ze 
w z g lę d ó w  e t y c z n y c h .  T y l e  o r z e c z o w y c h  z m ia ­
n a ch  w  dzied zin ie  p o d a tk o w e j.

O ile ch o d z i  o s t ro n ę  te c h n ic z n ą  t. j.  w  ja k i  s p o ­
s ó b  r o b o tn ic y  w  roku b ie ż ą c y m  b ę d ą  z w a ln ia n i  od 
o p ła ty  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  (L o h n s te u e r )  o r a z  od 
p ła c e n ia  n a  fundusz b e z r o b o c ia ,  to  k o m u n ik a ty  
p o ls k ich  u r z ę d ó w  k o n s u la r n y c h  d a ją  zu p ełn ie  ś c i s ł e  
w s k a z ó w k i .

K o m u n ik a ty  te  d z ie lą  r o b o tn ik ó w  s e z o n o w y c h  
na  t r z v  k a t e g o r j e :

I. R o b o tn ic y ,  k t ó r y c h  p a s z p o r ty  s ą  z a o p a ­
t rz o n e  p rz e z  S t a r o s t w a  p o lsk ie  w  s tam p ile  „ r o b o ­
tnik s e z o n o w y " .

R o b o tn ic y  ci  s ą  p rz e z  s k a r b o w e  w ła d z e  n ie ­
m ie c k ie  (F i n a n z a m t e r )  z w aln ian i  od p ła c e n ia  „ E m -  
k o m m e n s t e u e r "  po p rz e d ło ż e n iu  ty m  u r z ę d o m  t a ­
k ich  p a s z p o r tó w .

T a k i c h  r o b o tn ik ó w  je s t  o c z y w iś c i e  n a jw i ę c e j .  
S t a n o w i ą  oni g łó w n ą  m a s ę  s e z o n o w e g o  w y c h o d ź -  
c t w a  do N iem ie c .

II. R o b o t n i c y ,  k tó r z y  p rz y b y l i  w  tv m  roku 
z  P o ls k i  z a  p a s z p o r ta m i  i

Ul R o b o tn ic y ,  k t ó r z y  p rz e z im o w a li  w  N iem ­
c z e c h .

C o  do ty c h  d w ó c h  o s ta tn ich  k a t e g o r y j ,  je s t  
p r z e w id z ia n y  t r y b  p o s tę p o w a n ia  u s ta lo n y  w  z e ­
s z ły m  roku, a  w i ę c  dla II. k a te g o r j i  s te m p lo w a n ie  
p a s z p o r tó w  p r z e z  K o n s u la ty  p o lsk ie  o r a z  dla III. 
k a te g o r j i  z a ś w ia d c z e n ia  ze  S t a r o s t w ,  t ló in a c z o n e  
w  k o n s u la ta ch .

P o d  w z g lę d e m  m e to d  te c h n ic z n y c h ,  s t o s o w a ­
n y ch  p r z y  z w a ln ia n iu  od o p ła ty  p o d atk u  d o c h o d o ­
w e g o  na  r z e c z  N iem ie c ,  o s ią g n ię to  z a te m  z n a c z n e  
u p ro s z c z e n ie  d la  w ię k s z o ś c i  s e z o n o w c ó w ,

Nie p u trz e b u ją  już oni w  te j  s p ra w ie  k o r e s p o n ­
d o w a ć  z K o n su la ta m i,  p i ln o w a ć  w y s ła n ia  p a s z p o r ­
tó w  p rz e z  p r a c o d a w c ó w ,  nie  p o trz e b u ją  ró w n ie ż  
u is z c z a ć  ż a d n y c h  op ła t

N a leż y  p o d k re ś l ić ,  że je ż e l i  nie w s z y s c y  r o b o ­
tn icy  d osta li  ta k i  s te m p e l  w  P o l s c e  p rz e d  w y ja z ­
dem . to d la te g o , że  u s ta le n ie  z a s a d  te c h n ic z n y c h  
p r z y  zw aln ian iu  od po d atk u  d o c h o d o w e g o  n a s tą -  
Diło z n a c z n ie  p ó ź n ie j  niż po d p isan ie  p ro w iz o r ju m  
e m ig  racy jr .eg o .

C o  do sp o so b u  z w a ln ia n ia  s e z o n o w c ó w  od 
o p ła t  s k ła d e k  n a  fu nd usz b e z r o b o c ia ,  to  s p r a w a  ta 
p rz e d s ta w ia  s ię  c a łk ie m  pro sto .

O  k a ż d y m  ro b o tn ik u  s e z o n o w y m  p o lsk im , 
k t ó r y  p o d p isa ł  k o n t r a k t  n a  p r a c ę ,  m e ld u je  p ra e o -  
d a w c a  m i e j s c o w e j  k a s ie  c h o r y c h  ( K r a n k e n k n s s e ) ,  
k t ó r a  z tą  c h w ilą  p r z e s ta je  p o b ie r a ć  od ta k ie g o  r o ­
b o tn ik a  p o w y ż s z e  s k ła d k i .  S k ła d k i ,  w p ła c o n e  po
2. s ty c z n ia  l i  b., a  p rzed  te rm in e m  o d n o śn e g o  r o z ­
p o rz ą d z e n ia  n ie m ie c k ie g o ,  z w r a c a ją  k a s y  c h o r y c h  
z a i n t e r e s o w a n y m  o so b o m .

W a ż n e m  je s t  fa k t ,  że  k a ż d y  p r a c o d a w c a  w ed le  
r o z p o r z ą d z e n ia  w ła d z  n ie m ie c k ic h  je s t  w  ty m  c e lu  
z o b o w ią z a n y ,  z a m e ld o w a ć  k a ż d e g o ,  z a tru d n io n e -  
u e g o  u n ieg o  p o lsk ie g o  ro b o tn ik a  sezonov. e g o  w  
k a s ie  c h o r y c h .  G d y b y  te g o  z a n ie d b a ł  lub m e 
c h c ia ł ,  m o ż e  k a ż d y  z a i n t e r e s o w a n y  ro b o tn ik  to 
sa m  u c z y n ić ,  a  k a s a  c h o r y c h  n a ty c h m ia s t  go od 
te g o  po d atk u  zw o ln i ,  a p o b ra n e  p rz e d te m  p ie n ią ­
dze z w r ó c i .

Z a g a d n ie n ie  to  j e s t  r o z w ią z a n e  tra fn ie ,  g d y ż  
n ie  w y m a g a  ż a d n y c h  n a d z w y c z a jn y c h  t o m u h r o ś c i ,  
d a ją c  m o ż n o ś ć  k a ż d e m u  r o b o tn ik o w i  b e z p o ś r e d n io  
d o p i ln o w a ć  w ł a s n e g o  in te resu .

Sądy prac na c !ąsku Opolskinr 
i Śląsku Dolnym

K o n s t y tu c ja  n ie m ie c k a  z a p e w n i a  n ie ty lk o  
o c h r o n ę  p r a c y ,  ale  r ó w n ie ż  o c h r o n ę  p r a w  r o b o tn i ­
c z y c h ,  o c o  s z e r o k ie  m a s y  ro b o tn ic z e  z a  p o m o c ą  
o r g a n iz a c j i  z a w o d o w y c h  od s z e r e g u  la t  z a b i e g a ł y  
u c ia ł  u s t a w o d a w c z y c h .  W s z e l k i e  s p r a w y  r o b o ­
tn ic z e  p o d le g a ją  p a ń s tw o w e m u  m in is t ro w i  p r a c y .  
T e n ż e ,  a b y  p rz e w id z ia n e  p r a w o  w  K o n s ty tu c j i  n ie ­
m ie c k ie j  m ó c  w p r o w a d z ić  w  c z y n ,  w y p r a c o w a ł  
od p o w ied ni  p r o je k t  p r a w a  i o r d y n a c j i  S ą d ó w  p r a c y .

O s ta tn io  w  p a r la m e n c ie  u c h w a lo n o  p r a w o  o  
S ą d a c h  p r a c y  (o c z e m  p is z e m y  o b s z e r n ie  
w  w s tę p n y m  a r ty k u le ) .  O b r a d y  w  ty m  p r z e d m io ­
c ie  iuż s ię  z n p e m ie  z a k o ń c z y ł y ,  p r z e to  p o w o ła n o  
c z y n n ik i  o d p o w ied n ie ,  a b y  w  m y ś l  p r a w a  w s z y s t ­
k ie  o b w o d y  w  N ie m c z e c h  p r z y d z ie l ić  do p o w s t a ­
ją c y c h  s ą d ó w  p r a c y .  O b w o d y  t y c h  s ą d ó w  b ę d ą  
te s a m e ,  co  s ą d ó w  o b w o d o w y c h  i ł a w n i c z y c h .

W  p ro w in c ji  Ś l ą s k i e j  u s ta n a w ia  s ię  s ą d y  p r a c y :
1) W r o c ł a w  z o b w o d o w y m i  s ą d a m i .  W r o c ł a w ,  

C a n th ,  N e u m a r k t ,  T r e b n i t z ,  P r a u s w i t z  i T r a c h e n -  
b e r g .

2 )  W ohiau i O e l s  s k ła d a  s ię  z o b w o d ó w : YVoh- 
lau, W in z ig .  H e rn sta d t ,  H einau  a / O d e r ,  O e ls ,  B e r n -  
s tad t ,  N a m slau .  G r o s s - W a r t e n b e r g  Neu M irre lw a ł-  
de i M ili tsch .

3 )  Sagan  i Glogau d la :  S a g a n ,  S p r o t ta u ,  lU Jb a t i .  
P r ie b u s ,  G lo g a u ,  B e u th e n  a / O d e r ,  F r a u s t a d t ,  P o l k -  
w i tz  i G u h rau .

4 )  G r i in b e rg  o b y  o d y :  G n i n b e r g .  C a r o la tb ,
F r e y s t a d t ,  K o n top p , N e u sa lz .

5) Bunzlau - Liegnitz o b w o d y :  Bunzlan, N a u m - 
b u rg  a/ Q w „ L ig n ic a .  J a u e r ,  L iib en , P a r c h w i t z ,  
G o ld b c r g ,  l lay nau .

6 )  G d r l i lz  o b w o d y :  G ó r l i tz ,  R c i c h e n b a d t  Q/L.. 
S e id e n b e r g  O / L., W e i s s w a s s e r ,  N ie s k y ,  Am skau, 
R o th e n b u r g .

, 7) L a u b a u  z o b w o d a m i :  I a itban, M a rk iissa ,
F r i e d b e r g  a / Q w .,  G re i f fe n b e rg .

8 )  H oy ersw erd a i H irschberg o b w o d y :  H o y -  
c r s w e r d a ,  Ićuhland, H ir s c h b e r g ,  ł io lk e i ih a in ,  l l e r m s -  
dorf ,  S c h n i i c d e b e r g ,  Liilm , L ó w c n b e r g  i S t h ó n a u .

9 )  L a n d e s h u t  n a l e ż e ć  b ę d ą :  L a u d e s h u l  
S c h ó m b e r g .  L ie b a u .

10 S c h n e i d n i t z :  S c h w e id n itz .  Z opren . S t r ie g a u



11) R e l c h e n b a c t i : R e ic h e n b a c h .  Nimptsch' (a loo  
F r a n k e n s t e in ) .

12) W a l d e n b u r g :  W a ld e n b u rg ,  W u s t e g i e r s -
durf, G o t t e s b e r g ,  F r ie d la n d  (z o b w o d u  w r o c ł a w ­
s k ie g o ) .  F r e ib u r g  i * o b w o d y  g ó r n ic z e  z o k o lic  N eu- 
ro d c .

13) G l a t z :  n a le ż ą  w s z y s t k i e  o b w o d y  n a le ż ą c e
sąd u  z ie m ia ń s k ie g o  w  G la tz ,  z  w y ł ą c z e n ie m

m i e j s c o w o ś c i  F r a n k e n s t e in  i M i in s te r b e r g ,  w  k tó -  
»>ych p rz e w id u je  s ię  o s o b n e g o  u tw o r z e n ia  sądu.

14) B r i e g  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z m i e j s c o w o ś c i :  
B r i e g ,  L ó w e n ,  O hlau , W a n s e n ,  i m o ż e  d la  S t r e h le n .  
Śeżeli t a  m i e j s c o w o ś ć  do m a ją c e g o  s ię  u t w o r z y ć  
sąd u p r a c y  w  M iin s t e r b e r g  nie z o s ta n ie  p r z y ł ą ­
cz o n a .

N a G ó r n y m  Ś lą s k u  u tw o r z o n e  b ę d ą  s ą d y  r o ­
b o t n i c z e :

1) N y s a  dla o b w o d u :  N y s a ,  P ru d n ik ,  G ło g ó ­
w e k ,  O d m u c h o w , P a c z k ó w ,  K o z ia s z y ja ,  G r o tk ó w  
4 F y r i ą d .

2 )  R a c i b ó r z  o b e jm u je  o b w o d y :  R a c ib ó r z ,  B a ­
b o r ó w ,  K o ź le ,  P a w ł o w i z n a ,  K ie t r z  i G ł u b c z y c e .

3 )  O p o le  o b e jm u je  m i e j s c o w o ś c i :  O pole ,  P o ­
k ó j  (C a r ls r u h e ) ,  K r a p k o w ic e ,  K u py, D o b ro d z ie ń ,  
L e ś n i c a ,  S t r z e l c e  i N iem odlin .

4 )  R lu c z b o r e k  m i e j s c o w o ś c i :  K lu c z b o re k ,  W o ł ­
c z y n .  B y c z y n a ,  G orzów ' i O le s n o .

o) G l iw ic e  b a l e ż ą  o b w o d y :  G l iw ic e ,  P y s k o ­
w i c e ,  T o s z e k  i U ja zd .

ó) Z a b r z e :  p r z y n a le ż y  ty lk o  ODWód górniczy  
« a b r s k i  z m ia s te m  Z a b i z e .

7) B y t o m :  m ia s to  i o b w ó d  B y t o m s k i .
D la  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  p r z e w id z ia n y  je s t  je a e n  

s ą d  k r a j o w y  dla  s p r a w  r o b o tn ic z y c h ,  D u tąd  n ie ­
m a  p e w n o ś c i ,  c z y  s ie d z ib ę  s w o ją  o t r z y m a  w  G li­
w ica ch  c z y  te ż  w  B y to m iu .  W  O polu  u tw o r z o n a  
b ęd z ie  iz b a  k r a jo w e g o  są d u  p r a c y .

S p o s ó b  p o d z ia łu  s ą d ó w  p r a c y  je s t  te n s a m , ja k  
o b e c n y c h  z w y k ł y c h  s ą d ó w . S ą d y  p r a c y  i s tn ie ć  
b ę d ą  w  w y m ie n io n y c h  m i e js c o w o ś c ia c h ,  a  p u d le g a ć  
b ę d ą  k r a jo w e m u  s ą d o w i  p r a c y  ( L a n d e s a r b e i t s g e -  
r ic h t ) .

S ą d y  p r a c y  b ę d ą  n ia ły  z a d a n ie  w s z e lk ie  s p r a ­
w y  z z a k r e s u  p r a w a  ro b o t n ic z e g o  o r a z  p o w s ta łe  
s a t a r g i  p o m ię d z y  p r a c o d a w c a m i  i p r a c o b io r c a m i  
s ą d z ić  i r o z s t r z y g a ć .

S ą d  b ę d z ie  s ię  s k ł a a a ł  z  s ę d z ie g o  o r a z  2 ła w n i ­
k ó w  w y b i e r a n y c h  p r z e z  w s z y s t k i e  z a w o d y ;  ja k  
g ó r n ik ó w  -  hu tn ik ó w ?" r z e m ie ś ln ik ó w  i r o b o tn ik ó w  
ro ln y ch .

A by p o z n a ć  p o d s t a w y  p o trz e b  i ż y c z e ń  s t r o n y  
r c b o t n i c z e j ,  p o w o ła n o  ju ż  w  te j  sprawde k o m p e ­
te n tn e  s t r o n y  r o l o t n i c z e  o r a z  p r a c o d a w c ó w  na  
w s p ó ln e  n a ra d y .

P r z e d  s ą d e m  p r a c y  nie  w o ln o  p o d e jm o w a ć  s ię  
o b r o n y  ludziom , k t ó r z y  z a w o d o w o  s p r a w a m i  s ą -  
d o w e m i  s ię  z a jm u ją  (n. p. a d w o k a c i  i cy  wilni o b r o ń ­
c y  p ra w n i  t. z w .  > ,R ech tsk o n su le n c i“).

S p r a w y  ro b o t n ic z e  m o g ą  ty lk o  r o b o t n ic y  z a ­
w o d o w i  z a s t ę p o w a ć ,  w p i e r w s z y m  rz ę d z ie  p o w o ­
łan i są  do te g o  u r z ę d n ic y  o r g a n iz a c j i  z a w o d o w y c h ,  
c z y ł i  s e k r e t a r z e  i k i e r o w n i c y  o r g a n iz a c y jn i .

S ę d z io w ie  m a ją  b y ć  f a c h o w c y  n a  polu p r a w a  
robo n icz e g o  i s o c ja ln e g o ,  k t ó r y m  s łu ż y ć  b ę d ą  ra d ą  
ł a w r i c y ,  w y b i e r a n i  z  k a ż d e j  kategor.f i  z a w o d o w e j .

Tak te  s a d y  s ię  u k s z ta ł tu ją ,  d o tą d  n ie w ia d o m o ,  
do ja k  z a w s z e ,  s t r o n a  p r a c o d a w c ó w  s t a w i a  swoje 
r o s z c z e n i a ,  k tó r e  w  s w y c h  s k u tk a c h  d z ia ła ją  u lem  
hie  d la  s p r a w  lu d n o śc i  r o b o t n ic z e j

W s z y s t k i e  p r o p o z y c je  o b o jg a  s tro n  w y s łu c h a l i  
p r e z y d e n c i  w y ż s z y c h  s ą d ó w  z ie m ia ń s k ic h .  T a k o - ,  
w e  w y s ł a n e  z o s t a ł y  do B e r l in a ,  a b y  w e d łu g  ty c h  
ż y c z e ń  w y p r a c o w a ć  o r d y n a c ję  i p r o c e d u rę  sądów! 
p r a c y .

D o c z e k a l i  s ię  z a te m  r o b o t n ic y  ta k  p o tr z e b n e g o  
u r e g u lo w a n ia  p r a w a  ro b o tn ic z e g o .  O d tą d  w s z e l ­
k ie  z a ta rg i ,  p o c h o d z ą c e  z p r a c y  r o z p a t r y w a ć  b ę d ą  
te  s ą d y .  W p ł y w  w ie lk i  n a  nie  o s ią g n ą  o r g a n iz a c je  
z a w o d o w e ,  p r z e z  k tó r e  n a le ż y  w n o s ić  p o d an ia  do 
s ą d ó w . R o b o tn ik  n ie z o r g a n iz o w a n y  w  r a z ie  ja k i e ­
g o  z a ta r g u  z p r a c o d a w c ą ,  m o ż e  je d y n ie  b y ć  po­
p a r t y  p r z e z  s e k r e t a r z y  o r g a n iz a c j i ,  p rz e to  m e c h  
n asz  ro b o tn ik  po lsk i  w s tę p u je  do Z, Z P .  a b y  d o­
z n a ł  w  p o trz e b ie  r a d y  i p o m o c y .

Nowy ruch zarobkowy
w zagłęb.u Ruhry.

Z w iązki g ó rn icze  w ypow iedziały do 3 0 -g o  b r ,  
tabelkę z a ro b k ó w  w g órn ictw ie  o b w o d u  rzeki R u hry . 
Wielka część pu bliczno ści ,  a naw et g órn icy  tu te jszego 
o b w o d u  w ęg lo w eg o  byli zdania że to  wypowieze- 
nie  było p o w inno  nastąpić zaraz przy w ypow iedzeniu 
taryfy p łaszczow e j jak i czasu  pracy.

T o  się jednak nie stało.
D łaczego? O tóż , b o  o b rad y  byłyby zanadto skom ­

plikow ane. Ż ądania zw iązków  c o  do w ysokości  p o d ­
w yższenia  z a ro b k ó w  przed staw ione  zo s tan ą  p raco­
daw com  w dniu o b ra d .  F r z y  o b ra d a ch  tych wielką 
ro lę  od g ry w a ć  będą Koszta produkcyjne. Zastępcy 
organizacy j robotn iczy ch  na p .erw szem  m iejscu  uza­
sad niać  będą zwyżkę z a ro b k ó w  na podstaw ie zwyzki 
udziału p ro d u k cy jn e g o ,  jak  i na zw iększonej produk­
c ji  sam ej.

P rob lem em  najkrytyczniejszym  przy o b ra d a ch  za- 
ro c k o w y c h  będzie kwestją  k osztow  produkcyjnych 
O becn a  w y d a jn ość  będzie osiągnięta  z znacznie m n ie j­
sz ą  załogą i zm nie jszonym  przemysłem. P ięćdziesiąt 
kopalń  zosta ło  un ieru chom iony ch . W ydajność dzien­
n a podw yższyła  się  o  3 0  tysięcy ton w p o ró w n a n iu  
do 1913 roku , p o m im o, że 50 kopalń mniej p rodu­
kuje. N atom iast koszta utrzymania i koszta z a k ła d o ­
we tych 5 0  kopalń  zupełnie z r ik n ą .  P rz y  konaln .ach  
w  ru chu  pozostałych p rz e p ro w a d z o n o  wielką k o n ­
centrac ję  zakładow ą. Mamy więc obecnie  o  w i e k  
m nie j punktów  składow ych, jak przed ra c jo n a l iz ac ją ,  
przez co  nastąpiła  ró w n ież  znaczna  o szczęd n ość .  
D o  tego przychodzi jeszcze  to , że przez zwyżkę ry n ­
ku zbytu, zakłady m o g ą  zostać w z u p e łn o ś ń  w yzy­
skane. W iadom o, że i przez takie p o stępow anie  o b n i ­
ża ją  się koszta produkcyjne

T e m u  tw ierdzeniu zaprzeczają  s ta n o w czo  po- 
siedziciele kopalń i z sw ej s trony w ysu w ają ,  że osz­
czędnościom  tern sto ją  naprzeciw  o wiele większe 
koszta m ater ja lne .

O d  zastępców zw iązkow ych w ykazane zostały k o­
szta produ kcy jne  w edług ich obliczenia  1 ■ w edług 
osięg n ię tego  m aterja łu  z kopalń n a  12 ,50  do 
13,50 m arek za tonę natom iast z s tro n y  p ra c o d a w ­
có w  stan ow czo  z ap rzeczan o  i jak o  wiele  za niskie  
uw ażano.

O b o k  kosztów  produkcvjnych od g ryw a wielka ro ­
lę zysk. T a jem n ica  zysków ukryw ana byw a p r z e i  
p ra c o d a w có w  tak, jak n a jw ięk sza  św iętość  Ma się 
w rażenie , ja k o b y  się  zaw sze  co ś  zataić  m o g ło .  Za­
stępcy ro b o tn ik ó w  byli w stan ie  pocięć rzeczywiste 
zyski njeictorych kopalń z 1925 roku l z kilku osta­
tnich miesięcy. O ne p o ru s z a ją  się, w łącznie  % żyska-
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mi produ ktu  p o b o c z n e g o ,  pomiędzy 16 do 18 m ar 
kami na tonę. R ó w n ie ż  t te l iczby zaprzeczane byty 
przez  p ra co d aw có w . Rzeczyw istych  l iczb  w zb ran ia li  
i i ę  podać p raco d aw cy . Z a p rzecz a  się  przez  n a s  po­
dane l iczby i tw ierdzi się , że po łożenie  kopalń jest 
n a d e r  smutne, że położenie  w g órn ictw ie  jest  zupeł­
nie inne, jak  to p rzed staw ia ją  sonie  p iaco d a w cy  
N a jd o b itn ie j  uwydatnia się  to  w  b ilansach  niektórych 
spółek  k op alnianych.

J u ż  w  1925 roku, w  roku  na jw ięk szeg o kryzy­
s u ,  przy każdych o b ra d a c h  zaro bk ow y ch  tw ierd zono  
p o  s tron ie  p ra co d a w có w , że pra cu ją  ciągle ze s tra ­
tami. A  pom im o tych twierdzeń d ość  pokaźna licz­
b a  spółek odrzucała  zyski. C h o ć  one nie były w y ­
sokie, to je d n a k o w o ż  jest faktem, że tw ierdzenia i 
po d ania  p raco d a w có w  nie z g ad za ją  się. H arpeńskie  
to w a rz y stw o akcy jno-górnicze  podaje  koszta p rodu kc ji  
za 1925 ro k  13,85 za i9 2 6  rok 13,38 marek na 
tonę. P o d a n ia  te potw ierdza ją , że podane liczby 
przez  zastępców  ro b o tn iczy ch  co do kosztó w  p ro d u k ­
cyjnych zgad za ją  się  na jzupełn ie j .  O g óln y  zysk przy 
„ H a r p tn "  w łącznie  koksow ni i produ któw  p o b o ­
cznych w y n osił  w  1925 roku p o nad  13 m il jo n ó w , 
w  1926 r .  ponad  31 m i l jo n ó w  marek, czyli na tonie  
zysku 2 ,3 0  mk. w roku 1925, a w  1926 ro k u  spełna 
4  mk. L iczb y  te potw ierdza ją  n a jd o b itn ie j  rzeczy­
w is to ś ć  tw ierd zen ia  zastępców  ro b o tn iczy ch .  I p o ­
m im o  tak dobitnych d o w o d ó w  z s trony  ro botn icz ych  
jes t  b a rd z o  m ało  poparcia  z strony czynników m ia ro ­
d a jnych . F .  K .

O prawo strajkowe.
O statni wielki s tra jk  górn ikó w  w A n g lj i ,  króry 

trw a jąc  kilka miesięcy, o g rom n e w y rządził  szkody 
państw u, a górn ik o m  pożytku nie przyniósł,  s p o w o ­
d ow ał /zad angielski, jak wtactomo konserw atyw ny, 
do przedłożenia ustawy w spraw ie s tra jk o w an ia .

Pro jek t ustawy, w niesiony  niedaw no temu do 
parlam entu, og ra n icza  praw o do s tra jk o w a n ia .  S tra jk  
jako  taki nie ma być ani zakazany, ani Karany, ale 
zakaza.iemi m ają  być nadużycia stra jnow e. Artykuł 
p ierw szy pro jektu uznaje  jako  nielegalny każdy stra,k 
który w ychodzi poza zakres konkretnego zatargu  eko­
n om icznego pomiędzy przedsiębiorcam i a ro botn ika­
m i pewnej gałęzi .  Nielegalne m a ją  być przeto strajki 
polityczne, strajki generalne i strajki „z sy m patj i” . — 
Artykuł drugi projektu zakazuje zw iązkom  ro b o tn i­
czym karać tamistraijków przez wykluczenie ich ze 
zw iązków  luo przez inne tego ro dza ju  przym usow e 
środ k i ,  z pom ocą których naw et niecnętnych ro b o tn i­
ków zm u szano do wzięcia  udziału w stra jku. — A r ­
tykuł 3-ci zakazuje  ustaw iania  straży stra jk ow y ch , bro- 
11'ącycti ro botn ik o m  przystępu do przedsiębiorstw a 
lud obserw ujących  tych co w ch od zą . ( J a k  w iad om o, 
już podczas ostatniego stra jku rząd  usunął siłą poste­
runki s tra jkow e z przed kopaln i).  — Artykuł cz w a r­
ty og ran icz a  praw a zw iązków  d o  ściągania składek 
na  tundusz s tra jk ow y , w y m ag a ją c  w pierw  p ;semnej 
deklaracji cz łon k ów , że się na takie śc iąg an ia  god zą.
— Artykuł piąty ścieśnia  p raw o  urzędników p aństw o­
w ych do tw orzenia z w iąz k ów , któreby organizow ały  
strajki i zakazuje , aby takie związki urzędnicze z a ch o ­
wywały łączność z innemi zw iązkam i robotniczeir  .
— U io d z i  g łów n ie  o  robotników  w przedsiębiorst-  
wacn państw ow ych,

F ro je k t  rządu w y w oła ł  g w ałtow ne protesty w par 
tj> robotnicze j (L a b o u r -p a r ty ) .  N a koniec miesiąca, 
z w o ła n o  wielki kongres  wszystkich zw iązków  robol- 
niczych z celem zorg a n izo w an ia  jakna jostrzeiszei  w a l­

ki przeciw ko pro jektow i N ie  w ia d o m o  tez, co  w tej 
chwili zajmuje w wyższym stopniu opinję ang elską: 
czy w yd arzenia  w C h in ach , czy przgotow ująca się  
waiKa o n ieo g ran iczone  praw o do strajków?

N iezad ow olenie  w y w oła ł  także pro jekt rząd ow y w 
partji  1 'beralnej Wedle te legram ów  ostatnich przy- 
w ód cy  tej tak niegdyś potężnej a dzisia j szczupłej 
grupy wydali deklarację, potępiającą w p raw d zie  we 
wstępie s tra jk  zeszłoroczny , ale potępiającą także p r o ­
jekt rząd ow y jako  „nierozsądny i nie c e lo w y ’ '. We­
dle ich zdania  jest to ustaw a k laso w a, a w alk s p o ­
łecznych nie ro z g ry w a  się nadużyw aniem  przew agi, 
wynikłej ze z n a jd o w an ia  się  ch w ilo w o  u steru r z ą ­
du. L ibera li  żąd a ją  ież, aby pro jekt ustawy został 
poddany pod zbadanie  bezstronnej k om is ji ,  która zba 
dałaby co m o żn a , a czego nie m ożna o g ran iczy ć  w 
praw ie  do stra jkow an ia .

P rzeb ieg  o b ra d  parlam entarnych  nad  p ro jek ttm , 
zapow iada  się też burzliw ie .  Nie w ia d o m o , czy s tro n ­
nictw o konserw atyw ne, choć m a w iększość ,  zdoła  g o  
przep ro w ad zić  S ła b ą  s iro n ą  prujektu jest część , p o ­
lega jąca  na grożeniu  karami w ięzienia  i pienieznemi 
za nadużycia s tra jk ow e, ale p o m ija jąca  sp ra w ę,  °zcm 
strajki pozytywnie zastąpić? Nie przyszedł jeszcze wi 
docznie czas w A n g lj i  ani na w p row ad zen ie  przv 
m u so w e g o  arb itrażu  w zatargu  między robóhtikam ; 
a przedsiębiorcam i — co jest ideą przyszłości  - -  an 
na stw orzenie  „sąd ów  p ra cy ” , na w z ó r  świetnie po-, 
myślanej i op racow an ej ustawy Rzeszy niemieckie" z  
an ia  23-go grudnia  1926 roku . A n g lja  w sw o jcm  u- 
sta w o d a w stw ’e społecznem  pozusta je ,  jak  w iad om o, 
iyle poza państw am i E u ro p y ,  a  specjalnie  po za  N iem ­
cami. J e j  ostatni pro jekt jest śm iałą , a w zasadzić  
niew ątpliw ie trafną p ró b ą  zerw an i?  z pewnym prze­
starzałym poglądem  na stra jk ,  ale jeżeń m a Dy : p r ó ­
bą skuteczną, w ym aga u zu p e łn io n a .  P a ń s tw o  p o w in ­
n o  z a b ro n ić  nadużyw ania s tra jk ó w , me p o w inno  tak­
że stw orzyć org a n  bezstronny, światły i w dostatecz­
ną siłę w yp osażony, któryby nadużycia strajkowe u- 
czynił w o g ó le  n iep o trze b n em '. „ K a to l ik  P o ts k i” .

Strajki Rosji
P ra s a  sow iecka n igdy nie pisze o  s tra jk ach  w 

zakładach p ań stw ow y ch . N atom iast s tra jk i  W prze­
myśle prywatnym uw ydatnia  z naciskiem. T y m c z a ­
sem w ia d om o , że w zakładach sow ieckich  rów nież 
w yb u ch a ją  s tra jk i,  z których niektóre zyskały d użj 
ro z g ło s

O statnie  sp raw ozd anie  rosy jsk ich  zw iązków  za­
w o d o w y ch  w sp o m in a  o  takich stra jk ach . roku 
1924 było 151 s tra jków  z udziałem 4 2  8 0 0  ro b o tn i  
ków w przemyśle p aństw ow ym , w pryw atnym  zaś 
116 sra jk ó w  z 6 8 0 0  ro botn ik am i.  W roku 1925: 99 
s tra jk ó w  z 34  0 0 0  ro b o tn ik ó w  w przemyśle sow ieckim , 
a 97  s tra jk ów  z 3 6 0 0  robotnikam i w  przemyśle pry­
watnym. W- pierw szej p o łow ie  1926 roku było  58 
stra jków  z 11 400  ro b o tn ik ó w  w przemyśle pa.istwo- 
wyni, a 14 z z500 robotników w przem yśle  pryw atnym .

S p ra w oz d a n ie  po d a je  b. ciekawy szczegół o  s t ra j ­
kach z roku 1925. O to  na 85  s tra jk ó w  w przemyśle 
państw ow ym  ani jeden nie był k ierow any prze z 
związki z aw o d ow e. 7 4  s tra jk ów  w yb u ch ło  bez wie­
dzy o rg an iz acy j ,  11 zaś w b re w  ich w oli !  N a w e 'w  
przemyśle prywatnym na 91 s tra jk ó w  17 wy ucliło 
bez zezw olenia  zw iązku, jeden zaś n aprzek ór je g o  
uchw ale. \

Cyfry te, acz niezupełne, dają pojęcie  o ro łL  
zw iązków  zaw o d ow y ch  w  R o s j i ,  jako o rg an ó w  rą j jl l  
du a nie wolnych stow arzyszeń  ro b o tn icz y ch .



Robotnicy w Chinach.
Z o g ó ln e j  l ic z b y  5  m i l io n ó w  c h iń s k ic h  ro b o tn i ­

k ó w  f a b r y c z n y c h  w z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h  z a le d ­
w ie  j e s t  z o r g a n iz o w a n y c h  3 5 0  t y s . ę c y  o só b .  Na 
c z e le  ru ch u  r o b o tn ic z e g o  s to ją  w  C h in a c h  m a r y n a ­
rze  i k o l c jo w c y ,  k t ó r z y  też  o d g r y w a ją  n a jw y b i t ­
n ie js z ą  to lę  w  o b e c n e j  w o jn ie  d o m o w e j .  M a r y n a ­
rze  c h i ń s c y  b y li  juz pod w z g lę d e m  p o l i ty c z n y m  
z o r g a n iz o w a n i  w  ro k u  1922, k ie d y  to z ich  i n ic ja ­
t y w y  d o s z ło  do o lb r z y m ie g o  s tra jk u ,  k tó r e g o  o s t r z e  
s k ie r o w a n e  b y ło  p r z e c i w k o  A n glikom .

R ó w n ie ż  w  c h w il i  o b e c n e j  są m a r y n a r z e ,  p o s ia ­
d a ją c y  s w e  o r g a n iz a c je  c e n t r a ln e  w  C h in a c h  po łu d ­
n io w y c h ,  n ie ja k o  c i a łe m  i d u sz ą  z a c ię te j  w alk i  p r z e ­
c i w k o  c u d z o z ie m c o m  i p o p ie r a n y m  p rz e z  nich g e ­
n e r a ło m  p ó łn o c n y m . D ru g im  w a ż n y m  acy nnnik iem , 
o k tó r y  o p ie ra  s ię  rz ąd  k a n to ń s k i ,  sa r o b o t n ic y  k o ­
le jo w i ,  z o r g a n iz o w a n i  r ó w n ie ż  w  z w ią z k u  z a w o d o ­
w y m .  P o d c z a s  g d y  d z ia ła ln o ś ć  m a r y n a r z y  m o ­
c a r s t w a  do p e w n e g o  s to p n ia  p a ra l iż u ją  s w ą  flo tą ,  
o p e r u ją c ą  n a  wmdacli c h iń s k ic h ,  p r z e c i w k o  d z ia ła l ­
n o śc i  rcw m ln c y jn e j  k o l e ja r z y  s ą  w -sz y scy  zup ełn ie  
b e z b ro n n i .

C h iń s c y  r o b o t n ic y  k o le jo w i  już n ie je d n o k ro tn ie  
d e m o n s tro w a l i  s w ą  s i łę  i k a r n o ś ć .  W  roku 1923 
z o g ó ln e j  i lo ś c i  5 0 .0 0 0  k o l e ja r z y  s t r e jk o w a l o  w y ­
t r w a le  3 0 .0 0 0  robotników'- n a  r o z m a ity c h  o d c in k a c h  
k o l e jo w y c h .  W  z a ta rg u  o b e c n y m  rzą d u  k a n to ń -  
s k ie g o  z rzą d e m  c e n t r a ln y m  r o b o tn ic y  kole jow a od 
s a m e g o  p o cz ą tk u  s to ją  n ie z a c h w ia n ie  po s tro n ie  
rzą d u  p o łu d n io w eg o .

List z Kanady.
Zc względu na to, że czyteln icy  nasi 

często  zv\'racaią się do nas w spraw ach 
w yjazdu do Kanady, podajemy tu list ro­
daka naszego umieszczony w ..W ycliodź- 
c y “, lsodająey troć. ę szczegółów o życiu 
tamlejsz '.  m. —  Red.

,,/.e w z g lę d u ,  że  ta k  w P o l s c e  ja k  i tu p ro p a ­
g and a  e m ig r a c y jn a  z a k r o jo n ą  jest na s z e r o k ą  sk a lę ,  
nie od r z e c z y  będ / ic  d a ć  s z e r s z y  pogląd na s to ­
sunki wr z a c h o d n ie j  K an ad z ie .  S k i e r o w a n i e  e m i ­
g r a n ta  na  ro lę  m a  w id ok i j c s - e z e  ja k ie  tak ie ,  o ile 
są  u r o d z a je .  W  p r z e c i w n y m  raz ie  rolnik p o m o c ­
n ik a  nie z e c h c e ,  a innej g a łę z i  p r a c y  b ra k .

P r a w d a ,  że  są  tu o b s z a r y  d z ie w ic z e g o  stepu, 
o raz  g o s p o d a r s t w a ,  p o z o s ta w io n e  p rz e z  b y ły c h  
w ła ś c ic ie l i ,  i te  m o ż n a  n a b y ć  tanio  od t rz e c h  d o ­
larów za a k e r  na  s p ła ty ,  le c z  n o w y  p r z y b y s z  musi 
p o s ia d a ć  c o k o lw ie k  g o tó w k i ,  n a jm n ie j  5(10 d o la ró w , 
( i d y  m a *tę su m k ę ,  to  po k ilku  la ta c h  w y t ę ż o n e j  
p ra cy  z d o b ęd z ie  b y t  n ie z a le ż n y .

J a k  w y  g  1 ą d a  g o s p o d a r k a  n„a r o l i .

( i l e b a  wr z a c h o d n ie j  K a n a d z ie  j e s t  p ie r w s z e j  
ja k o ś c i  k l im a t  za  o s t r y .  W  n ie k t ó r y c h  c z ę ś c i a c h  
panują  p o s u c h y .  Z a ś  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  e g z y ­
s te n c ja  ro ln ik a  na  roli  1 0 0 -m o r g o w e j ,  c z y l i  160 
a k r o w e j ,  j e s t  g o r s z a  od ro ln ik a  w  P o l s c e  na  kilku- 
m o rg o w 'y m  z a g o n ie .  2 b y t  na p ro d u k ty  ro ln ic z e  
nie z a w s z e  je s t  p o p ła tn y .  O b e c n ie  j e s t  d o b ry ,  
z w ł a s z c z a  n a  z b o ż e .  L e c z  p rz e d  w o jn ą  ś w ia to w ą  
lu isze l  p s z e n ic y  s p r z e d a w a ł o  s ię  po 50  c .  z a  b u sz e ł  

... w  r o ln ic tw ie  są n ie ­

m n ie j  4 konie ,  a  te p o ch ło n ą  n ie lad a  fundusz. S ą  
i tu ro ln ic y ,  ja  s a m  p is z ą c y  te  s ło w a  do nich  na leżę ,  
k t ó r z y  g o łe m i  rę k a m i kuli s w ą  p r z y s z ł o ś ć  na s t e ­
pie i s tw o r z y l i  s o b ie  b y t  n ie z a le ż n y ,  a le  nie k a ż d y  
z e c h c e  isć  p r z e z  n a d m ie r n e  w y s i łk i ,  a b y  z d o b y ć  
c h łe b  p o w szed n i .

J a k o  d z ie c k o  roli tu i tam , w  P o l s c e ,  o r a z  ro ­
b o tn ik  w  k o p a ln iach  na  G ó r n y m  Ś lą s k u ,  z n a ją c  te 
z a w o d y  i m a ją c  d o ś w ia d c z e n ie  rad zę  b y ć  b a rd z o  
o s t r o ż n y m  w  e m ig r o w a n iu  do K a n a d y  po z ło te  ru ­
no. K to  k o c h a  g le b ę  i p r a c ę  na niej,  ten po la ta ch  
c ię ż k ie j  p r a c y  sw7ą e n e r g ją  m o ż e  d o jś ć  do ce lu .  Ale 
nie n a le ż y  l i c z y ć  s ię  z wlełkierrr z a r o b k ie m  w f a ­
b r y k a c h ,  bo tyc li  tu w ła ś c iw ie  n iem a  w c a le  A 
m ia s ta  tu m a ją  d o ś ć  k łop otu  z b e z r o b o tn y m i .  S e ­
zon letn i tu je s t  k ró tk i ,  a  z im a  z a b ie r a  w ię k s z ą  po­
łowię roku i je s t  w7 m i o z y  s i ln ie jsza ,  niż w  P o l s c e .

R o l n i k  z A l b e r t y .

Do sezonowych roboinikuw rolnych.
K O M U N I K A T .

K o n su la t  G e n e r a ln y  R . P .  w  B e r l in ie  p o d a je  a o  
w ia d o m o ś c i  w s z y s t k i c h  r o b o tn ik ó w  ro ln y c h ,  z a t r u ­
d n io n y ch  w  tu te js z y m  o k r ę g u  k o n s u la rn y m , że  c i  
r o b o t n ic y  rolni są  w olni od p ł a c e n ia  po d a tk u  z a ­
ro b k o w e g o ,  k t ó r z y :

1. zg o d n ie  z p ro w iz o r iu m  c m i g r a c y jn e m  z dnia 
9. X I I .  1926 r. p r z y b y l i  do N iem ie c  n a  ro b o ty  
ro ln e  i p o s ia d a ją  p a s z p o r ty  e m ig r a c y jn e ,  z a o ­
p a tr z o n e  n a  s t r o n ic y  6 - t e j  w  s p e c ja ln ą  s t a m ­
pilę, w y k o n a n ą  b a r w n y m  d ru k ie m  o te k ś c ie  
n a s l ę p u i a e y m :

„P aszp o rt em igracyjn y  sezonowy**
pod k tó r y m  je s t  w y c i ś n i ę t a  p ie c z ę ć  S t a r o s t w a  
o r a z  podpis je g o  k icrow m ika.

!l. K lu r z y  przyb\ li do N iem iec na  robot-, ro lne i 
p o s ia d a ją  p a s z p o r ty  e m ig r a c y jn e ,  p r o lo n g o w a ­
ne w7 k ra ju ,  a le  u i e z a  o  p a t r  z o n e  w  starn 
pilę, o k tó r e j  pow7y ż e j  m o w a ,  n a to m ia s t  u z y ­
skali  w  K o n su la c ie  G e n e r a ln y m  o d n o śn y  s te m ­
pel w7 p a s z p o rc ie  s t w i e r d z a ją c y ,  że  o k a z ic ie l  
p asz p o rtu  m a s w o je  m ie j s c e  s ta łe g o  z a m ie s z ­
k a n ia  w  P o ls c e .

„Kto ch ce  taki stem pel uzysk ać, winien 
nadesłać paszport do tutejszego Konsulatu  
i d o łączy ć 1.—  ink niem. tytułem  opłaty  
konsularnej**.

l i i .  R o b o tn ic y ,  k tó r z y  p o z o s ta li  na  z im ę  1926/27 
roku w  N ie m c z e c h ,  z a r ó w n o  ja k  i c i ,  k tó r z y  
od lat p o p rz e d n ich  w  N ie m c z e c h  p r z e b y w a ją ,  
a  z n a jd u ją  s ię  o b e c n ie  w  tu te js z y m  o k r ę g u  k o n ­
su la rn y m , winni c e le m  z w o ln ie n ia  od o p ła ty  
po d atk u  d o c h o d o w e g o  n a  r z e c z  s k a r b u  n ie ­
m ie c k ie g o ,  u z y s k a ć  od w7łaśc iw 7e g o  S ta r o s tw 7a 
w  P o l s c e  (e w e n tu a ln ie  p rz e z  K o n su la t  G e n e r a l ­
n y )  z a ś w ia d c z e n ie  o m ie js c u  s ta łe g o  z a m i e s z ­
k a n ia  w  P o l s c e ,  k tó r e  po  p r z e t ło m a c z e n iu  i 
s tw ie rd z e n iu  w  K o n s u la c ie  G e n e r a ln y m  w inni 
p r z e d ło ż y ć  w  m i e j s c o w y m  n ie m ie c k im  u rz ę-  
d z :e sk a rb o w 7y m  (F in a n z a m t) .
Z a  te s w o je  czy nn o śc i  K o n su la t  G e n e r a ln y  p o ­

b ie r a  m k . 2 .—  (d w ie )  od z a ś w ia d c z e n ia ,  k t ó r e  z  gó- 
r y  n a l e ż y  tu te js z e m u  u r z ę d o w i  n a d e s ła ć .

V  v ' K o n su l  G e n e r a ln y
Vot 7 : c G ń s k i . )


